
Bok VIII. Petrokćw, d. 9 (21) marca 1880 r. .N łS  l O >

P re n u m e ra ta  w  m iejscu :

ro czn ie .......................................... r s . 3 kop. -
p ó łro czn ie ..............................  rs . 1 kop. 50
’ w artaln ie .............................. - rs. — kop. 75

z  p rz e s y łk ą :

Tocznie . .
półrocznie, 
kw ar ta ln ie

rs. 4 kop. 40 
r s .  ‘2 kop. 20 
rs. 1 kop. 10

Z a  odnoszeniu do donrn kwartalnio 
kop. 10.

Cena o g ło s z e ń .

za 1 razow e po kop. 6 za zę . pe­
titu  lnb za jego  m iejsce. >

z a  2 — 6 razow e po kop. 4 za w iersz, 
za 7 — 10 ,, ,, ,. 3 ,~S,

Cena o głoszeń  na p ierw szej stronicy po­
dw ójna.

R eklam y po 10 kop. za w iersz.
Cena po jedynczego num eru kop. 7 i pój.

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Micbelso- 
na obok Magistratu. —  Ogłoszenia przyjmują : Redakcyja, — obie- 
dw ie  księgarnie w Piotrkowie, — agen tu ra  „Rajchman i Fren- 
d le r rt w Warszawie, — L. Janiszewski w Łodzi i księgarnia L.

Kohna w Częstochowie.

P re n u m e ra tę  p rz y jm u ją :  K antor Główny; obie k się g a rn ie  w P io trkow ie^  księg. K ohna
w Częstochow ie, o raz :

w Częstochow ie W. Z ieliński,
w B ędzin ie  „ Janiszew ski S tan.
w B rzezinach  „ Szołowski T eodor,
w D ąbrow ie „  H lasko A ntoni.

w Łasku 
w Łodzi 
w .Radomsku 
w R aw ie

W. Józef P n iew sk i.
„ Janiszew ski L eopold. 
„  R uszkow ski Ł razm .
,, W esołow ski A ntoni.

W y c h o d z i  w  k a ż d ą  N i e d z i e l ę ,  w r a z  z o d d z i e i n y m  s t a ł y m  D o d a t k i e m  P o w i e ś c i o w y m .

—  Biuro redakcyi dla interesantów ot- 
W arte codziennie z rana od godziny 9 do 
11, i po południu od 2 do 4-ej. Ogłosze­
nia przyjmują sie w tym samym czasie. 

A d r e s :  dom Michelsona obok Magistratu.

OD REDAKCY!.
Przypominając Szanown m naszym 

prenumeratorom o nadchodzącym ter­
minie przedpłaty na kwartał Ii r. b.
donosimy, iż w przyszłym miesiącu po 
ukończeniu drukującej się obecnie w od­
dzielnym dodatku powieści W. Przybo- 
rowskiego, „Za grzechy krwi” , rozpocz­
niemy niezwłocznie powieść Wilkie 
Collinśa  p. t.

w przekładzie z angielskiej
St. Jungowskiej.

Cena „Tygodnia11, dla prenumerato­
rów zamiejscowych:

rocznie VS. 4 kop 40
półrocznie rs. 2  Kop. 20
kwartalnie v $ .  i  Kop. łO 

U w aga i. Za najdogodniejsze tak dla 
siebie jak i dla naszych prenumerato­
rów, uważamy nadsyłanie przedpłaty
wprost pod adresem redakcyi w  Piotr­
kow ie, dom Michelsona, obok M agistra­
tu, albc, składanie takowej na ręce 
osób wym ienionych w  nagłów ku „Ty­
godnia11.

■ Ą  UwagK 2, Upraszamy najusilniej o do- 
■' adne w ypisyw anie adresów'.

Wiadomości Bieżące.
'Wl’

—  Ponieważ odtąd jesteśmy zmuszeni 
kończyć druk każdego numeru „Tygodnia11 
w piątek, przed żydowskim sabatem, u p ra ­
szamy przeto o wczesne nadsyłanie artyku­
łów, zawiadomień, reklam i ogłoszeń. Co się

tyczy tych ostatnich, ostatecznym terminem 
do składania takowych jest dziuń czwartkowy.

—  Na mocy specjalnego pozwolenia, otwie­
ram y niniejszem rubrykę składek na rzecz 
dotkniętych klęską powodzi Powiślan Sando­
mierskich.

Dziś, gdy klęska ta, z dziedziny obaw i 
przewidywań, przeszła w dziedzinę smutne­
go faktu, gdy powódź dokonała już strasz­
nego spustoszenia, korespondenci miejscowi 
coraz to szezegółowsze o niej podają wieści 
do gaz^t warszawskich. !• nich to właśnie 
czerpiemy następujące dane.

Wysokość wody doszła w tym roku do 
19’Za ^tóp wyżej zera wodoskazu Sandomier­
skiego, a zatem o kilka jeszcze cali prze­
niosła woda przybór w 1813 r. Blizko trzy- 
wiorstowa przestrzeń wałów zniesiona zupeł­
nie, a prócz tego, zaczynając od wsi Przy- 
włoki do Koćmierzowa, kilkanaście w nich 
dróg sobie woda wyżłobiła. Jeszcze i dziś, 
tu i owdzie na piaskach piętrzące się kry 
świadczą o te,, katastrofie. Ze strony Króle­
stwa klęski i spustoszenia zaczynają się od 
K ępy Nagnajewskiej; niziny: Skotnicka i Ko- 
przywnicka całkowicie były zalane, wskutek 
czego następujące wsie okrutnie ucierpiały:

jako wyraz uczuć.

„S erce , s e rc e — zkąd to b ic ie ” .

,,W  sercu  głęboko u k ry te  je s t  ca le  m orze 
radości, udręczeń, rozkoszy i trosk , u ie- 
skończonych uciech  i c ie rp ie ń .11

(S te inheuer)

(Dokończenie) .
Serw y wogóle, również jak i sercowe, co 

do od działywania na wpływ pewnych czyn­
ników, tak dalece różnią się między sobą, 
że gdy jeden czynnik pobudliwość danego 
nerwu podnosi, w nerwie natomiast d ru­
gim tenże sam czynnik ogranicza, albo na­
wet chwilowo przytępia jego działalność (*).
N a zgodnej, wzajemnie się regulującej, kon­
trolującej nerwowej czynności, polega orga­
n izm u harmonija, spokój moralny, zadowo­
lenia; przeciwrie— nadm iar lub brak nerwo­
w ych b< lźców wywołuje zaburzenia, a o wie­
lu takich, zas dych w organizmie, w krwi 
obiegu zmianach, powiadamia nas serce.

Serce, jako pompka do krwi poruszania 
przeznaczona, związane jest  z całą siecią 
elastycznych krwionośnych rurek, w ścian­
kach  których rozsiane są  drobniutkie włó­
kna  nerwowe— naczynioruch^we nerwy. W łó ­
kna tych nerwów, w ścisłym pozostając z 
mózgowiem związku, mogą być pobudzane, 
drażnione czy to bezpośrednio w ośrodkach, 
czy też rozmaite i w różnych miejscach na 
zewnątrz ciała odbierane wrażenia wpierw 
przenoszą się do nerwowych ośrodków, a już 
z tam tąd  drogą odruchów komunikują się 
naczynioruchowym nerwom. Pod wpływem

( ')  Ton osta tn i c h a ra k te r  różn icy  najw ięcej się  od ­
nosi do nerw ów  sercow ych.

jednych bodźców czynność tych nerwów zna­
cznie się podnosi, a elastyczne krwionośne 
rurki ulegają skurczowi, przez co zmniejsza 
się objętość ich światła; pod wpływem bodź­
ców drugich czynność naczymo-ruchowych 
nerwów słabnie, lub całkowicie się znosi, 
krwionośne zaś ru rk i rozszerzone zostają. 
W wypadku pierwszym serce oczekuje 
trudne zadanie, — zwykła bowiem dla krwi 
obiegu drogi zostały zmniejszone; to też 
serce, nie mogąc wydalić Wszystkiej, przy­
pływającej doń krwi, co chwila to więcej 
odżywezjm się płynem przepełnia i gdy­
by mu na pomoc nie pospieszyły nerwy, od­
noszące do mózgu o nienaturalnym tym stanie 
wiadomość, serce mogłoby być zagrożone 
pęknięciem. Wieść atoli o takiej grozie śle 
się do mózgowia w mgnieniu oka; tam się 
odkrywa bezpieczeństwa klapa: paraliżuje 
się w mózgu ośrodek naczyuio-ruchowych 
nerwów; światło wtedy krwionośnych naczyń 
szybko się powiększa i krew znowu swo­
bodnie odbywa swój po ustroju pochód; po 
tej korzystnej w odżywianiu ciała, w skur­
czach serca zmianie, odczuwa się lekkość, 
swoboda. Otóż tutaj charakter serca, jaao 
narządu, którym się posługują uczucia, za­
rysowuje się wyraźnie; każdy bowiem z czy­
telników odczuwał w biciu serca różnice jak  
wtedy, gdy twarz jego pod wpływem wrażeń 
marmurową przybiera ła  bladość, tak również 
i wtenczas, kiedy żywy rumieniec krasił 
jego lica. Niepodobne to były do siebie 
wrażenia, ale też i wielka w ich odczuciu 
różnica!..

Oprócz powyżej zaznaczonych nerwów 
czynny jes t  w tkance serca dwojaki, li tylko 
serce obsługujący, nerwowy aparat; jedne 
nerwowe zwoje, przy pomocy swych włók’en, 
w mięśniach serca rozsianych, powodują ryt­

miczne skurczu i rozkurczu ruchy, — zwoje 
znowu inne, wysyłając od siebie nerwowe 
do pierwszych gałązki, regulując te ruchy, 
służą im' za hamulec, Aparacik pierwszy 
zowią aparatem ruchu, zaś drugi — apa­
ratem ruchy powstrzymującym, regulującym. 
Dotychczas nie są ściśle określone obu a p a ­
ratów własności; pod względem jednakże fi- 
zyjologicznym na drodze doświadczeń osią­
gnięto wiadomość, że te czynniki (jak t.en, 
podwyższenie c iep ło ty ) , które podniecają 
działalność przyrządu ruchu, paraliżują apa­
ra t  regulujący; gdy natomiast chłód i kwas 
węglany w stosunku do powyższych nerwów 
serca znajdują się odwrotnie. Oprócz tego 
jest cała grupa lekarstw, sercowemi truciz­
nami zwanych, a które także pod względem 
pobudliwości różnie się zachowują w stosun­
ku do sercowych zwojów

Tod wpływem unormowanej, zgodnej cbu 
aparatów czynnośi i, serce, stosownie do na­
szej wrażliwości, płci i wieku, bije prawi­
dłowo, a z tem  biciem tak się oswaja orga­
nizm, że świadomości o nim, n iem a prawie 
żadnej, dopóki serce spełnia swe przezna­
czenie i każdej cząstce ciała przesyła odpo­
w i e d n i  ilość krwi.

Lecz skoro harmonija zostanie naruszoną, 
skoro naprzykł. pod wpływem większej ilości 
w naszem otoczeniu, a więc i we krwi kwa­
su węglanego (przed deszczem przy zachmu- 
rzonem niebie, w ciasnych nieprzewietrza- 
nych mieszkaniach etc.), aparat, ruchy ser­
cowe powstrzymujący, zostanie podniecony, 
natenczas rucny serca słabną, k rew  krąży 
wolniej, cały organizm, a zatem i mózg nasz 
odżywia się nieprawidłowo, bo zmniejszoną 
została materyi odżywczej dostawa, —odczu­
wamy wtedy pewien moralny, że tak powie ­
my, niesmak, wytwarza się nastrój ponury,



Przewłoka, Chrzcin, Łukowiec, Radowąż, 
Sppranda, Cieszyca, Stężyca, Błonie, Kamie­
niec, Skotniki, Bogoryja, Zajezierze, Ostro­
łęka, Koćmieizów i Zawisełeze. Najwięcej 
ucierpią pono Koćmieizów i Zawisełcze, bo 
zatopione w dniu 6 stycznia oziminy, teraz 
powtórnie zamuliła gruba mada i kra  je po­
zdzierała. W  Przewłoce, z powodu pęknię­
cia wałów, cala. urodzajna gleba zdarta wiaz 
z zasianą na niej pszenicą,— kilka budynków 
kra  ścięła i ogrody zupełnie zniszczyła. Wy­
wiezione nawozy wszędzie zostały zmyte i 
przez wodę porwane.

Szczupły zasiłek przez władzę wyznaczo­
ny, równie jak  i 250 rs. nadesłane z Kutna, 
całkowicie już są wyczerpane. 1 dwory i 
włościanie, jedną nawiedzeni klęską, nie 
mogą się spodziewać pociechy z ozimin na 
siew jary trudno się będzie zdobyć, bo ziar­
no zamokłe w czasie powodzi, na  ten cel u- 
żyć się me da.

A wiosna zbliża się, wkrótce pług ma być 
czynny, trzeba ziarna, bydła roboczego, lecz 
zkąd na to wziąć grosza... gdy nędza stra­
szna zagląda w oczy, gdy przeszło 300 sztuk 
bydła a więcej nierównie trzody chlewnej 
zatonęło, gdy według wiadomości nadesła­
nych „Gazecie Polskiej" 800 rodzin zostało 
bez cbleba a  do pokrycia strat potrzeba ni 
mniej ni więcej... tylko pięćdziesiąt tysięcy ru ­
bli! Suma to niemała; słusznie jednak sądzić 
Emmy prawo, że nie braknie serc i rąk  go­
towych pospieszyć z pomocą nieszczęśliwym, 
że i my, Piotrkowianie, nie damy się wyprze­
dzić w tym względzie innym okolicom kraju, 
że składki popłyną obficie* a cierpiący błogo­
sławić będą dłoniom szlachetnych ofiaro­
dawców...

Na początek na  ten cel złożyli: Adelina 
Tymowska rs. 7 kop. 50 ,—M. Dob. rs. 8.

—  Sw. Jasi się zbliża, a  o przeniesieniu 
wydziału hypotecznego i uzupełnieniu przez 
takowy tutejszego Sądu Okręgowego, jak 
chcą mieć ustawy s ądowe, dotąd ani sły­
chać. Tymczasem ostateczny czas wynajmu 
lokalów nadchodzi, i władze Tow. Kr. Z., 
oraz pp. urzędnicy przyszłej Dyrekcja szcze­
gółowej, w bardzo krytycznem znaleźć się |

myśl się wyswabadza leniwiej, a  w końcu u 
osób wrażliwych i niedokrwistych nastaje o- 
słabienie, zgnębienie sił i ducha. Przeszedł 
deszcz, oczyściło się niebo, przestrzeń się 
rozwarła; w ciasnem mieszkaniu otworzyliśmy 
okno, wiatr przeciągnął, tlenu przypłynęła 
ilość dostateczna, a ilość kwasu węglauego 
została zmniejszoną; tlen zwoje ruchu pod­
niecił — i myśmy znowu żywsi, swobodni, 
wraca nasz zwykły nastrój, zwykła do p ra ­
cy zdolność, bo nasze serce raźniej bić po­
częło.— Ozyż o obie te zmiany tak dalece od 
serca zależne, nie mieliśmy prawa samego na­
szego serca obwinići czyż meokreślamy obja­
wu wtedy, gdy powiadamy: jestem zgnębiony, 
na  sercu ciężko, lżej m i teraz na sercu...

Pomijamy przytaczanie licznych podobnej 
natury, przykładów; zaznaczymy wszelako 
wpływ pewnych chorób serca, które przez 
czas dłuższy naruszając prawidłowość krwi 
obiegu, stają się powodem stałego smutnego 
duszy nastroju, o zboczenia nawet umysło­
we przyprawi: ją  człowieka...

Ależ jeszcze w sercu, o czem już doraźna 
miała miejsce wzmianka, są także nerwy, 
łączące serce z ośrodkami nerwowemi — z 
mózgiem i pacierzowym rdzeniem z tych je ­
dne, nerwów błędnych para, W stosunku do 
serca, rolę nerwów ruchy powstrzymujących,— 
zaś drugie, nerwy od zwojów szyjnych współ- 
czulnyah ilące, rolę nerwów ruchy przyspie­
szających odgrywają. Kończą się włókna 
tych nerwów jak  przypuszcza nauka w od- 
p '  wiednich sercowych zwojach, a po n e r ­
wach błędnych biegną także nici, przeno­
szące do mózgowia wiadomość o tych wraże­
niach, jakie w sercu powstają.

Powyższe nerwy ped wpływem bodźców 
czysto moralnych, lub też wrażeń, drogą 
zwrotną otrzymywanych, do wysokiego stopnia

mogą położeniu, skoro przyjdzie im szukać 
mieszkań poniewczasie; co zaś najważniej­
sza, to to, że taki przejściowy stan niepew­
ności, jest, Lądż co bądź, stanem anormal­
nym i naraża wielce "ekonomiczne interesy 
tak miasla, jak  i całej guberni.

Dom S-rów Grabowskich przeznaczony na 
wydział bypoteczny, gotów od kilku mie­
sięcy, W ładza wynajmując takowy, niedofć, 
że poniosła koszta restauraeyi, ale płaci 
przecież komorne; sprawa ta nieobeszla się 
także bez ofiar ze strony tutejszycii miesz­
kańców. Odnośne dane, wraz z przychylną 
opiniją p. Prezesa sądu, znajdują się już 
oddawna w ministeryjum sprawiedliwości. 
P. Minister bawił przez dłuższy przeciąg cza­
su na urlopie, i prawdopodobnie wpłynęło 
to na zwłokę interesu.

Zważywszy to wszystko, należy wziąć pod 
baczuą uwagę, czyby nie należało miejsco- 
wym pp. obywatelom miasta, jak również 
naszym obywatelom - ziemianom, wystąpić 
z podaniem do p. Ministra, z prośbą o przy­
spieszenie stanowczej decyzyi? czyny nadto, 
nie było właściwą rzeczą, aby ci ostat­
ni, w każdym powiecie, wybrali z grona 
swego delegatów, którzyby ustnie przedsta­
wili sprawę tę w Petersburgu.

Rzucamy prujekt, aż nadto głęboko prze 
konani, że urzeczywistnienie takowego, przy­
niosłoby rychły i pożądany rezultat. P o ­
mnijmy dobrze, że jedną z najgłówniej­
szych przyczyn zwłoki najważniejszych nie­
raz interesów naszych bądź inateryjalnych 
bądź moralnych jest własna nasza bierność, 
oraz brak męzluej w działaniu energii i s ta ­
nowczości,

—  W Jasieniu pod Radomskiem, huta szkla­
na, powiększona o wielki piec, z maszyną 
parową do rznięcia szkła, jak donosi „Kur. 
Cod." znakomicie rozwija swoją działalność, 
opierając takową głównie na zbywaniu wy­
robów swoich w Rosyi, któr6 od stacyi k o ­
lei że lazn e j  -w R a d o m sk u  w y sy ła n e  b y w a ją
wagonami kolejowemi do Gesaistwa.

JfiL gałęzi tej fabrykacyi, uczuwaó się da­
je pewien brak zdolnych tutejszycii robotni­
ków— dlatego też właściel huty w Jasieniu,

mogą zmieniać sercową działalność jak pod 
względom rytmu, tak też i siły sercowych 
skurczów.

Gdy nerwy błędne zostaną pobudzone, 
serce natenczas poczyna bić wolniej, pauzy 
pomiędzy skurczem & rozkurczeni dłuższe 
nieco będą, siła za skurczu zwiększy się 
trochę; przeciwnie —'  Pr?y podrażnieniu ner­
wów ruchy przyspieszających, — serce bije 
częściej, uderzenia natomiast słabsze bywają.

Wszystkie uczucia przyjemne, radosne, tak 
się zachowują względom traktowanych ner­
wów, jak tlen i ciepłota podwyższona, t. j. 
podniecają nerwy ruchy serca przyspieszają­
ce, a przygniatają działalność nerwów b łęd ­
nych; odwrotnie uczucia, smutne, gnębiące, 
również jak chłód i kwas węglany, pubu- 
d zając nor wy b łę d n i  paraliżują nerwy r u ­
chy serca przyspieszające. Pod wpływem 
przeto bodźców kategoryi pierwszej serce 
bije spieszniej, gdy znowu pod wpływem 
czynni],ów kategoryi drugiej, ruchy serca 
wolnieją; w obu wypadkach krwi krążenie, a 
więc podniecanie, odżywianie organizmu b ę ­
dzie odmienne.

Od tych to własności t. j. zależności s e r ­
ca od nader licznych i nieskończenie róż­
nych pomiędzy sobą moralnych wpływów z 
jednej, jak znowu z drugiej strony od zdol­
ności odnoszenia wrażeń z serca do mózgo­
wia, do świadomości, zależy, iż nasze serce po­
średnio staje się wyrazem tych uczuć i  nastro­
jów, jakie w danej chwili naszą opanowały 
istotę.

A teraz, gdyśmy już otrzymali teoretyczny 
wniosek, wyobraźmy sobie jakąkolwiek ludzką 
istotę, w ciężkim pogrożoną smutku. Smutek 
oddziaływa na nerwy błędne, nerwy ruchy 

, sercowe powstrzymujące; sercowe skurcze 
pod takim bodźcem stają się rzadszemi, pa-

chcąc przysposobić ich na  przyszłość kra 
jov;i, razem z innemi sprowadził z Czech 
odpowiedniego kierownika, którego obowiąz­
kiem jest uczyć młodych chłopców więcej 
skomplikowanych robóc. Chłopców tych jest 
50, tak miejscow^ych jak  i z okolicy, dla te­
go -wątpić nie można, że za jakie kilka lat 
już chłopcy ci i sobie zapewnią uczciwy 
zarobek i fabryce n iem ałą korzyść przy­
niosą.

—  Kaczkc dziennikarska o jakiej pomie­
szczenie posądziliśmy któreś z pism W a r ­
szawskich, nie jest nią bynajmniej. My to 
raozej zbyt łatwo daliśmy się uwieść zape­
wnieniom panów handlujących, k tó rzy  zarę­
czyli nam, że fabryki zapałek w Piotrkowie 
żadnej niema.— Obecnie, przyznając się do 
błędu, donosimy, że fabryka zapałek m a być 
założona, 1 mieścić się będzie na Szczekanicy 
w domu Fronckiego, i należy dc K. Dorno 
sławskiego i F . Fronckiego.

— W  dobrach Gostomin pod Nowem Miastem 
nad Pilicą, dochód roczny z gospodarstw'a 
rybnego wynosi przeszło 5;500 rs. ze s tu  
trzydziestu morgów wody nie w najlepszych 
warunkach, Pedobnie w Rykach i Grabowie 
pod Lublinem otrzymują czystego dochodu 
z morga dwa razy więcej niż przeciętny do­
chód z gleby w Królestwie Boiskiem. Z ob­
czyzny znane są liczne przykłady, gdzie 
zwyczajne gospodarstwa stawowe, bez sztucz­
nego żywienia przynoszą po sto i więcej rs. 
z naszego morga, to jest dochód, o jakim 
z najlepszej nawet i najstaranniej uprawnej 
ziemi pszennej m arzyć niepodobna.

— „ZiaritO .“ Dochód z mającego się uita- 
zać w tych dniach na widok publiczny wy­
dawnictwa pod powyższym tytułem, k tóre­
go koszt, dzięki ofiarności artystów, auto­
rów i drukarzy będzie żaden, pójdzie w czę­
ści na Szlązaków, w części zaś na tych gło­
dnych, których mamy tuż pod bokiem, a 
mianowicie w Sandomierskiem i Kieleckiem.

Donosząc o tenc ACeneuli'.‘ Warszawskie— 
w ostatnim swoim zeszycie HT, za miesiąc 
marzec—tak dalej mówr

„Wybornie charakteryzuje stosunki nasze 
ta  okoliczność, ze pierwej poznaliśmy ob-

uzy pomiędzy nijirn krótsze będą; seroe prze­
to niemoże być należycie z krwi opróżnione, 
czyli inaczej — serce krwią się przepełnia 
W celu osw obodzenia się od nadmiernej k rwi 
ności, praca sarcowa musi się podnosić, w r a ­
żenie przepełnienia i wysiłku przechodzi do 
mózgu, do poczucia; rodzi się wtedy uczucie 
niepokoju, tęsknoty, gniecenia, wytężenia, a 
stany te charakteryzują się znanemi wyrazy: 
serce boli, na sercu ciężko, serce krwią zalane, 
avoir le coeur gros, serce rozpaczą wzdęte, 
serce się konwulsyj nie ścisnęło i t. d... N a­
gła smutna wiaiomość tak oddziaływa na 
nerwy b łęd n e ,  że je  chwilowo paraliżuje; a 
wtedy serce, pozbawione hamulca, dc tego 
stopnia gwałtownie uderza, że stan taki n a j ­
słuszniej określa się wyrazami: seroe mi się 
wyrywa z rozpaczy! ...

Lecz oto nagle stan rzeczy się zmienia, 
bez nadzie i chora matka otwiera oczy, o ży­
ciu lub pomyślności ukochanej osoby przy­
chodzi wiadomość, uczucie radości nad całą  
zapanowuje istotą, a takie uczucia, jak wie­
my, pobudzają nerwy ruchy serca przyspie­
szające; to też serce poczyna bić szybcei 
jego skurcze stają się słabssemi, krew się 
z serca wydala i prawidłowiej po całym or­
ganizmie rozdziela; wiadomość o takim s ta ­
nie odbiera mózgowie, odczuwa się swobodę, 
pewien spokój, organiczną błogość, to też 
i powiadają: ciężar nagle z  serca spadł, serce 

A radości zabiło, le coeur podpite do jo ie, serce 
tuyskoczy z radości. . .

Raptowny przestrach—smutną czy radosną 
wzbudzony nowiną, lab wególe jakiemś sil- 
nem wrażeniem — tak dalece na błędne ner­
wy oddziaływa, że pod jego wpływem serce 
nagle bić przestaje, następstwem czego, by­
wa zemdlenie; po takiej chwilowpj w ruchach 
sercowych przerwie skurcze sercowe s ta ją  się
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szar klęski Szlązkowi grożącej, pierwej po­
tworzyły się komitety dla Szlązka, aniżeli 
dowiedziano się o biedzie w Kieieckiem i 
Sandomierskiem, a tembardziej, aniżeli po­
myślano o poratowan® jej. Nie chcemy 
twierdzić, zdaje, się nam jednak, że prasa 
może zanadto przymrużała oczy na niedo­
statek bliższy, choć nader łatwo dałyby się 
pogodzić interesy Szlązkie z miejseowemi. 
N  para  pismach dziwiono się, że, głodni 

Szlązacy, pomimo wezwań, nie kwapili się do 
nas na  osiedlenie. Mieli oni jednak słuszność 
i śmiało mogliby odpowiedzieć zgorszonym: 
„wolimy zostać od was dalej, bo jeżeli zbli­
żymy się, to zostaniemy zapomniani!1'

„Prawda, że trudno jes t  zachować miarę 
tam, gdzie potrzeb wiele i gdzie, między in ­
teresami moralnemi, plączą, się materyjaine. 
Nasza prasa jednak ma obowiązek nauczyć 
się przestrzegania tej miary, jako jedyny 
organ, z którego publiczność czerpie wiedzę
0 kierunkach ogólnej działalności.

„Nie dość jest  czuć, trzeba jeszcze umieć 
rachować. Nie dosyć jest mieć wielkie idee, 
trzeba  jeszcze znać drobne potrzeby i troskli­
wie je  zaspakajać...

— Powieść J .  Kraszewskiego, wychodzą­
ca obocnie w „Atcueuin“ osnuta jest na 
podstawie współczesnych, nie nam właści­
wych, socyjdlno-chorobliwych pojęć. Akcyja 
rozegry wa się w Kijowie, a czynnikami jej, jak 
się czytelnik domyśla, są przeważnie nie 
swojskie elementy. Dotąd, jako postać z 
kierunkiem dodatnim, wyraźnie się zaryso­
wy wa Komnacki, a jako nieopanowany wi­
rem, chociaż weń wciągnięty, chorąży E w a­
ryst. Tło powieści bardzo żywotne, to też
1 interes wzbudza niemały. Ukończony 
tom 1-szy.

_ —  Stojan fiowakowicz, prof, Belgradzki, jak 
Się dowiadujemy z treściwego artykułu p. 
■Jabłonowskiego, w zeszycie maro. „Ateneum11 
zamieszczonego, w nowej swej pracy „Ło­
dzian grael i Poljaci u srpskoj narodnoj 
poezyi11— stanowczo rozstrzygnął spór o zna­
czeniu wyrazów często spotykanych w n a j­
piękniejszych serbskich ludowych pieśniach: 
legen, tedjan. ledzian—na korzyść polskości.

częstszemi wtedy, gdy wieść była radosną; 
przeciwnie —  skurcze wolnieją, gdy nagła 
wiadomość smutny miała charakter (Oyon). 
X stan ton rzeczy do ludzkiej świadomości 
przeszedł i rówmeż jak  inne został w sło­
wach oddany, boć któż z nas niee/.ytał, 
niesłyszał wyrazów, serce zamarło ze strachu'?

Podobieństwo w działaniu na nerwy, tlenu, 
podniesionej ciepłoty i wrażeń radosnych z 
jednej strony, a chłodu, węglanego kwasu 
i wrażeń smutku z drugiej, również zostało 
schwycone i w charakterystyczne ujęte wy­
razy. Chłód i smutek bicie serca zwalnidją; 
to też serce mniej pobudliwe, wolniej bijące 
nazwano ja k  lód zimiiern, twardem, kamien- 
nem sercem, gdy natomiast większą serca 
Wrażliwość przyrównano do podniesionej cie­
płoty, która ruchy serca podnieca; serce wraż­
liwsze, potoczna mowa, naśladując w tein po­
etów, nazywa ciepłem, gorącem sercem,

_ Zakres artykuliku, ni też przeznaczone dla 
niego miejsce niedozwalają na obszerniejsze 
o dotkniętym przedmiocie traktowanie, atoli 
o podobieństwie, jakie myśl ludzka między 
sercem a życiem, całem jestestwem znajduje, 
w  jak  poetycznej toż podobieństwo od­
daje formie, przemilczeć i na tern miej sen 
niepodobna by było. Bo też życie i serca 
bicie, są po prostu synonimy: żyje człowiek, 
dokąd serce jego drga; a z ostatniem drgnie­
niem serca ulatują resztki tchnienia; pierwszo 
Żyje, ostatnie umiepa serce „primum vivens, 
ultimum niuriens11— powiedziano już dawno; 
na tej podstawie w poetycznej ludzkiej mo­
wie, dusza, serce i życie dość często zlewają 
się w jedno pojęcie, w jedno określenie: moje 
życie, moja duszo, moje serce drogie! woła czło­
wiek do ukochanej istoty.

U r. Strzyżowski.

A chodziło historykom i lingwistom ni mniej 
ni więcej, jak  tylko o to, z łona jakiego to 
sławnego ludu mogła być wybraną oblubie­
nica dla ideału serbskiego narodu, dla ich 
ulubionego króla Duszana. Tym narodem, 
jak  dowiódł pr. Nowakowicz, był ten naród, 
który nieraz gromił groźnych a  niena­
wistnych Serbów Turków. To też  „Ledzjan— 
Grad" ziemię Lechów cznacza, a  fantastycz­
ną postacią „Petruszy Djewojki" była „cerka 
kraija od Ledzjana."

—  Z e s z y t  „ A te n e u m 11 3, za m iesiąc m arzec, w y­
szedł z d ruku  i zaw iera:

„W olanie  Nieobecnych.'1 - „S zalona". Pow ieść  
przez  J. I. K raszew skiego T . I , (C:ąg datlszy).— „O b y ­
czaje Ekonom iczne we F ranoy i J[. P rz em y sł i w y­
ro b n ic y " . P rz e z  D ra K azim ierza W aliszew skiego, 
(C iąg  dalszy). - „ W  W allia li". P rz e z  B ogum iła A sp i- 
sa .— „P o lsk a  i po lacy  w poezy i ludow ej S łow ian Za- 
du n a jsk ich " . P rz ez  A l  Jabłonow skiego.— „N arodow ość 
i p raw o publiczne" D ra L udw ika Guinplowieza. P rz e z  
K arola D unina. „P ow ieści h isto ryczne J- K raszew  
sk iego". P rz e z  A. T yszyńsk icgo .— „R o zb io ry  i  s p r a ­
w o z d a n a " : 1) R ozb iór k ry tyczny  p ieśn i „B ogarodzi­
ca" n ap isa ł Dr, A ntoni K alina. P rz e z  St. Ł. 2) M i­
kołaj B iernack i (U . R oioć) P iosnki i sa ty ry . P rz e z  
P io tra  C hm ielow skiego.—3) Słomnik G eograficzny K ró ­
lestw a P o lsk iego  i innych  krajów  S łow iańsk ich  P rz e z  
E. C a llie ra .— „K ronika m ies ięc zn a" .—„O głoszen ia '

-  „ I n ż y n ie r y i  i B u d o w n ic tw a "  zeszy t za d ru g ą  p o ­
łow ę b. m . wy.-.zodt z d ruku i zaw iera:

„A rty k u ły  w stępne" P rz e p isy  do tyczące  kanaliza- 
cy i doinów. — „Inżonierjn  cyw ilna". D roga żelazna 
przez A u ły  (P e ru ), p. J- W ebera. W inda dw uton- 
nowa do n ap e łn ian ia  węglem tendrów  u  parow ozów . 
„ Inżen ierjd  przem ysłow a". Najnor. sze światło*'-elek­
try czn e  E disona. R zeźbienie na szkle i kam ieniu p ia s ­
kiem .— „ A rc h ite k tu ra " . W en ty laoy ja , ośw ietlani® i o- 
grzow anie m ieszkań (o iczy t) prof. Oorfieid (o. d .) .— 
„Inżon ierja  ro ln ic za" . P r z y s tę p u j  w ykiad  p ro w ad ze ­
nia poszukiw ań za pom ocą szurfow ania, p. Z. Woy 
sław a  (o d ) . —„O ry b a c tw ie " ..  „W ied za  p o p u la rn a" . 
G alw anoplastyka am atorskŁ .— „R óżności tech n iczn e 1̂  
Eudrom edon. O w ynalazkach E d iso n a .—„ R y c in y " . 
D ziew ięć figur w tekście .—Dwie osobne plansze.

m m m m
ziemian, oraz kapców i prze­

mysłowców.
Redakcyja „Tygodnia11 mając wydać Ka­

lendarz na rok następny 1881—podaje o tern 
do wiadomości wszystkich pragnących w ta- 
lcowsm pomieścić swe ogłoszenia: bądź to
pp. obywateli ziemian, posiadaczy zarodo­
wych owczarni, obór, stadnin, wyborowego 
do siewu ziarna ctc.,— bądź też właścicieli 
wszelkiego rodzaju handlów, sklepów, oraz 
zakładów przemysłowych górniczych i h u t ­
niczych .

Format mającego się wydać kalendarza 
będzie co najmniej odpowi idał formatowi 
dodatku powieściowego wychodzącego stale 
przy każdym numerze naszego pisma, z tą 
różnica, że takowy drukowany będzie ścisłym 
drukiem.

Cena ogłoszeń w Kalendarzu naznacza się; 
za całą stronr.icę rs. 5, ża pół stronnicy rs 3, 
za trzecią część takowej rs. 2. Dla stałych 
prenumeratorów „Tygodnia" redakcyja odstę­
puje z cen po wyższych 20u/ 0.

Ogłoszenia przyjmują się do dnia 1 Lipca 
r. b.— i należy nadsyłać takowe wprost pod 
adresem: RetUkcyi „Tygodnia11 w Piotrkowie, 
tfOitl WlichelSOna, OUOk liDagiSiraftl, z nadmie­
nieniem w liście, że ogłuszenie ma być za­
mieszczone w mającym się wydać staraniem, 
redakcji  „ Kalendarzu11 na rok 1881.

Insera ty  w Warszawie, przyjmuje ajen- 
tura ogłoszeń „Rajchman i Frendlsr'1, Sena­
torska, 23.

— Dla wzmocnienia dzieci i osób podle­
gających niedostatkowi krwi, lekarze zale­
cają na śniadanie, równie przyjemny jak i 
wzmacniający posiłek: RacaSlOild de Delan-
grenier de Paris.

—  Najskuteczniejszym środkiem, uznanym 
przez lekarzów, od kataru, zapalenia oskrze­
li, gardła i bólu piersi, jak zawsze są: Sirop 
i Pate de NafŚ de Delangrąnier de Paris.

Kto chce?!
korzystać z obecnego wysokiego kursu 

akcyj pożytkowych kolei Warszawsko-Wie- 
deńśfiiej, Warszawsko-Bydgowskiej i Teres- 
polskiej, i takowe sprzedać, zechce swój 
adres nadęsłać do Warszawskiej Agentury 
Ogłoszeń Rajchman i Frendler w Warsza­
wie, Senatorska N. 22 pod lit: A . B. C.

(R. i E r.—0516) ( 3 - 2 )

N iniejszem  mam honor zaw iadom ić że

S k lep Rolniczo-Handlo wy
pod  firm ą

w Pi oirkowie.
został p rzen iesiony  z domzt W -go R onthalora do 
domu W -nej M ichaleckio j p rzy  u lic y  P o te rb u rsk io j 
(K aliskiej) naprzeciw  m agistratu  i po ieca św ieżo 
nadeszło  nasiona  i  tra w y  pastew ne  w w yborow ych 
gatunkach , z m iejsc najw ięcej renouiuw anych sp ro ­
w adzane, uraz św ieży  K o ń sk i Ę ‘P‘ i ko n iczyn y  tak  
czerw oną jak  i b ia łą  jak  rów nież N a rzęd zia  K oln icze  
k tó re  w części znajdu ją  się  na sk ładzie  lub w edług 
ż je z e n ia  z fabryk  k ra jow ych  i zag ran iczn y ch  sp ro ­
wadzonemu być m ogą po cenach w arszaw ski ;h: p rzy  
tern nadm ien ić  m am  honor że otw urzonym  zostanie 
przezum nio S k ła d  w ęglu kamiennego  w najlepszym  ga- 
tu, ku tak  g rubego  ja k  i  kostkowego, na  k tó ry  w 
" d ę ls z y c h  ilo śc iach  t. j .  n a  wagony obecnie obsta- 
m nki p rzy ję tem i być  mogą; de ta liczna  zaś sprzedaż  
na  p rz y sz ły  ty d z ień  otw orzoną zostan ie .

Antoni Chotkowski.
( 3 - 2 )

w Piotrkowic od lat asiewięciu egzystujmy 
przy ulicy Petersburskiej, w domu W-go 

Stryżowskiego, wprost Cerkwi.

Z aopatrzony  został w Ze g a rk i zło te i sreb rn e  w  Wiel­
kim -wyborze, R e g u la to ry  F re jb u rs k ie  (Bokkera) w  róż­
ny ch  fasonach , Z e g a ry  P a r y z k ie  brązow e pod kloszam i, 
m arm urow e, okrSygłe^łcicnne tygodniow e, z e g a ry  p o ­
d ró żn e , b u d ziki c z y i i  e k s c yta rze  z cyferb la tam i w -n o ćy  
sw iecącein i (ilum inatory) D e w isk i złote i sreb rno , do- 
wiski z trw ałe j iin itacy i (TalLois). W s ze lk ie  re p a ra c y je  
zegarków  i m echan icznych  w erków  u sk u te czn ia ją  sit; 
z poręczeniem

N adto zakład  powyrższy zaopatrzony  został w O k u la ry  
i B in o k le , K o n s e rw y, L o rn e ty  te a tra ln e  różnej w ie lkości 
i fasonów, T h e rm o m e try, b a ro m e try  m etalow e (A ueriod ) 
m ik ro sk o p y, s z k ła  p o w ię k s za ją c e  i  t, p. O kulary  i B i­
nokle w ziocie, szyidkrocio . rogu, aU um inium , s ta li  
i a rg en ty n ie  we w szystk ich  num erach  C onrex  i  G oncar, 
szkła P o ryskopijne, szkła z k ry sta łu  górnego, C ris ta i 
d<f roclie. W yroby  w ym ienione pochodzą z  n a jle p s zyc h  
fa b ryk  P a ryz k ic h , R a th en ow skich  i W ied eń skich , i takowe 
sp rzed a ją  się po c e ra c h  przystęp  lyoh.

O praw ian ie  i szlifow anie szkieł odbyw a się  u a  
miej-scu. (11 — 3)

do sprzedania
w dobrym stanie P O W Ó Z  i O M N IB U S  pa­
rokonny, wiadomość u Stróża domu przy 
ulicy Petersburskiej (Kaliskiej) N. 21 (2361.

( 3 - 1 )

W m ajątku  P rz e rę b , położonym  w g u b ern ii P io t r ­
kow skiej, pow iecie  N ow o-radom skim , je s t do sp rz e ­
dan ia

8 WŁOK ZIE.HI1
po w ycię tym  lesie . T am że jest. do sp rzedan ia  o d ­
dzie lny lo lw ark  w g ru n tach  żytn ich ,  w raz  z b u d y n ­
kami około 10 włók. P o średn ic tw o  w sprzedaży  luli 
parce laey i  p rzy jm uję  się. Wiadomość na m iejscu  
w P rz e rę b ie , u w łaściciela , p rzez S tacy ję  G orzko­
w ice. (3 - 3)

Są do sp rzed an ia
D R Z E  W  JESZ A .  :

O rzechy  W łoskie p ięc io -ie tn ie  po 50  kop. sztuka, 
G reckie po 40 kop. sztuka.
D rzew ka M orw y 4 lotnio po 25 kop. sztuka. 
W iadom ość w A ptece Gam pfa, w P io trkow ie . (3—rć  ;
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6 T Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau
L aureata Instytutu  F ran cyi.

Pigułki żelazne Rabuteau s ą  p o k ry te  cukrem .
L iczne s tu d y a , dokonyw ane w  sz p ita la c h  przez p ro fesso rów  fak u lte tu  p a ry z k ie g o  w y k a z a ły  

s ta n o w ezą  sku teczność  p ię u łe jr  ż e la z n y c h  H a b a to a u  w  n a s tę p u ją c y c h  sła boseiach  błędnicy, bez- 
krwistości, w  u tra tach  krw i, w ogólnej niemocy, wycieńczeniu, w  rekonwalescencyi, w słabościach dzieci 
i w szy stk ieh  w ogóle n ied o m ag an iaeh  spow odow anych  brakiem krw i.

Tjigułkl żelazne Rabuteau nie czern ią  zębów , d a ją  się  tra w ie  n a js ła b sz y m  osobom , nie 
pow odująe o b stru k ey i.

K u r a c j a  że lazn a  z a  pom ocą p ig u łe k  R a b u te a u  uży w an a , j e s t  bardzo oszczędną, stan o w i 
ona  b ardzo  m a ły  w y d a te k  dziennic.

N ależy  w ystrzegać s ię  podrobień, i na w szystkich  flakonach p 'g"łek  żela. - 
znych doktora Rabuteau, znajduje się  jako zabezpieczenia marka fabryki z  pod­
pisem  Glin et G1” i m edal nagrody We nlyon.

N ab y w ać  m ożna w  P a ry ż u  u Clin e t  O  u lica R a s sy n a  N r. 14.
J w  W  P io trk o w ie  sk ła d  g łów ny u P p . G am pf, Soczołow ski i S p k a .____________ IZ ____________ £)

KAPSUŁKI Ma THEY-CAYLUS
wyrobu D-ra Clin Nagroda Montyou.

K apsułki M athey-Gayr as z esency i d rzew a  sa n d a ło w eg o  w  po łączen iu  z eseneyam i 
baisam icznem i s ą  za lece n e  p rzez  le k a rz y  n a  choroby zastarzałe i  nowopowstałe, białe upław y kobiet, 
na  choroby ka n a łu  moczowego i  wszelkie przypadłości dróg moczowych.11

„ P rz y je m n a  ich  fo rm a u ję ta  w  k a ru k  esencyonaln ie  połączony czyni użycie  K apsułek  
Mathey-Gaylus m ożliwem  d la  osób n a jw ątle jszy eh  i nie szkodzi w  niezśm  żołądkowi.**

(G azeta Szpitali Paryzkich.)
Szczegółow y opis dodaje  s ię  do k ażdego  flakonu.
N ależy  w ystrzegać s ię  podrobień i na zabezpieczenie każdy flakon kapsu­

łek  Mathey-Gaylus zaopatrzonym jest w  m arkę fabryki oraz w  podpis Glin et 
G1® i  m edal nagrody Montyon.

N a b y w a ć  m ożna w  P a ry ż u  u Clin e t C i0 u lic a  R a s s y n a  N r. 14.
.  W  P io trk o w ie  s a ła d  g łów ny  n P p . G am pf, Soczoł«w ski i S p k a . .

f & y ____________________________ ________________________________

i  P I G U Ł K I
Z  B h O M K U  K A M F O R Y

D o k t o r a  G l i n
Laureata faku lteH  medycznego w Paryżu.— Nagroda Montyon.

Kapsułki i P igu łk i D -ra Clin, z b rem ku kam fory  u ży w ają  się w chorobach nerwowych, 
mózgowych, w  dolegliwościach sercowych i  dróg oddechowych, o .a z  w  n as tę p u ją c y c h  p rzy p ad ło śc iac h : 
istmie, bezsenności, kfiszlach nerwowy h, spazmach, pul p i  tacy ach, kokluszach, eptlcpsyi, h yU iry i, konw ul- 

syach, zawrotach g ło w y , Zagłuszeniu, gorączkach, migrenie, w  choi ohach pęcherza i  dróg urynowych i na  
uspokojenie ea łego  organ izm u.

Waleźy wyss*zegać s ię  podrobienia, i każdy flakon jako gw araneya zaopa­
trzony jest w  m arkę fabryki, oraz podpis Clin et Giei m edalem  nagrody Moniyon.

N ab y w ać  m ożna w  P ary żu  u Clin e t C i,J u lic a  R a s s /n a  N r. 14.
W lh o ;rl;o u  ie>s;.ł:;d g łów ny  u P p . G am p i, Soezołow ski i S p k a , gdz ie  zn a jd u ją  s ię  je d n o ­
cześnie p ig u łk i żelazne d - r a  R a b h te a u .

&
(20—11)

święta.
O b fity  zapas tow arów  odpow iednich  na  różne ceny, 

stosow nie de ga tunku  i życzen ia kupujących , oraz 
znakom ity  w ybór W V in  w ęgierskich sto łow ych tu ­
dz ież  zieleniaków  odznaczających  się na tu ralnym  sm a­
kiem  i n iek łam aną dobrocią , także W i n a  K e ń -  
l l i i e ,  F r a n c u z k i e  b ia łe  i czerw one, w yśm ieni­
ty  P o r t e r  A n g i e l s k i  I m p e r i a l ,  L i k i e r y  
ł  W ó l i k i  zag ran iczne , oprócz k ra jow ych , k tóre w 
ty c h  d n iach  sprow adzone, po cenie fab ry czn e j sp rz e ­
daw ane będ ą .

U znanej dobroci O l i w a  F r a n c u z k a  w żółtym  
szk le , św ieżo o trzym ana. S ó l  sto łow a oczyszczona 
in ie ż n e j b iałośc i n ig d y  n ie  w ilgo tn iejąca. S o y e  an ­
g ie lsk ie  do p rzy sp o sab ian ia  zim nych sosów. M n s z -  
i : a r « t y ,  O c t y  sto łow e rozm aite  poleca S k ł a d  

ł n  I  d e l i k a t e s ó w  p o d  f i r m ą  
„ M O l t i O P O F P 1 w  P i o t r k o w i e -  

HiB  W szystkim  kundm anom  sta le  na firm ę łask a­
w ym , ja k  roku poprzedniego  tak i o b e tn ie  zapew nia­
m y  o d b i ó r  g r a t i s

Najlepszych Drożdży Wiedeńskich
je d y n ie  za  piśiB iennem  żądaniem , począw szy  od 
K w ie tn ie j N iedzieli. (2— 2)

Handel Win, Cukru i Herbaty

Nagrody rs. 5i
P rz e sz łe j N iedzie li w p rzejeździe  dorożką z b an - 

hofu  na  R okrzyck ie P rz ed m ieśc ie  zg inęła  mufka (n ie ­
b iesk ie  lisy )  Ł ask aw y  znalazca  raczy  oddać takow ą 
do domu Jego row a na  R okrzyck ie  P rzedm ieście , 
g d z ie  o trzym a w yż w spom nioną nagrodę.
 __________  d - 1 )

obok hotelu Litewskiego w Piotrkowie.
P o le c a  O l i w ę  l e c c c r  do sm arow ania m aszyn 

po 25, 30 i 35 kop. za funt. W szelkie S p i r y t u ­
s y ,  A r a k i ,  W ó d k i  ż  f a b r y k  W a r s z a w ­
s k i c h . — P i w o  l a u r o w e  z b row aru  P ato w eg o  
„K ijok & Comp.“  w W arszaw ie, W szelkie T ow ary  
kolonijalne, św ieże, w najlepszych  gatunkach , W i n a  
w ę g i e r s k i e  sam orodne od 2,10 kop. za garn iec . 
W ina francuzkie b ia łe  i  czerwone; N L e r e s .  M a -  
d e r a ,  P o r t w e i U i  b a r d z o  s t a r e ,  o r y g i ­
n a l n e .  Zawsze św ieże S i e l a w y  augustow skie 
Ś l e d z i e  w ru lad z ie , M i n o g i ,  W ę g o r z  m a ry ­
now any. S e r y  śm ietankow y, U r a j n n y  na spo ­
sób szw ajcarskiego, E m em holer, H olenderski, ziołow y, 
i inne: D r o ż d ż e  p r a s o w a n e  w i e d e ń ­
s k i e .  (2 - 2)

E. WODZIKI k Cbl
w Częstochowie.

Fabryka wyrobów tokarsko- 
rzeźbiarskich.

Poleca wszelkie w yroby w zakres snycersko-to kar­
ski i rzeźbiarski wchodzące, jako to: a m b o n y *  
p u l p i t y  pod mszały, I c a lc ln c f t t ia a iy ,  m e b l e -
rzezbione,— i * a m y  owalne rzeźbione, g z y m s y  d a  
portier, k r e s z o a r k i ,  w i e s z a d ł a  do ręczn i­
ków i garderoby, rzeźbione r a m y  e to  l u s t e i r  
etc. etc. etc.

Fabryka podejmuje się także wszelkich robót p rzy  
nowobudujących się domach, wchodzących w zakres 
tokarsko-snycerski, jako to: różnych sztukatbryja!, oz­
dobnych, balasek z poręczami schodowemi, po ce- 
nach najprzystępniejszych. A

Wszelkie obstalunki wykonywają się w przeciągu- 
miesiąca. (6__2) &

i Dotychczas niedościgniona! 
STARSZEGO LEKARZA Dr- SCHMIDTA

OLIWA SŁUCHU
ulepszona przez Dr. M. Deutscha,

j leczy  każdą g łuchotę, jeże li nie je s t  od u ro d ze­
n ia, usuw a n a ty ch m iast p rzy tęp ien ia  s łu ch u  i 

| szum w uszach.
N a jn o w s ze  ś w ia d e c tw o  z a d z iw ia ją c o  p ręd ko w y le ­

czonego!
T y siączn ie  dziękuję P an u  za n ad es łan ą  mi oli- 

I w ę słuchu; po kilkorazow cm  użyciu  odzyskałem  
p rzy  Boskiej pom ocy, s traco n y  mój słuch . B y ł. m 
tak g łu ch y , żem nie sły szał b ijących  dzwonów 'k o ś­
cioła, tuż około domu in< go położonego, a te raz  
sły szę  tak  w yraźn ie  bieg mego zegarka  k ieszon­
kowego, jakbym  n igdy  nie b y ł głuchy.

T y siączn a  zasy łam  dzięki.
Babocsa (W ęgry) E l s i t r i d  § t e i n e r .

dypl. n auczyc ie l Szkoły g łów nej.
Je d y n ie  p raw d ziw a  do n ab y c ia  za n ad es ła ­

niem  3 ru b li, franco, z opisem  użycia, z g łów ne­
go Składu.

I - Juliusz Gractz,
Wiedeń II. Praterstrasse 49. '

(8 - 6)(R. i Fr. Nr. 9287)

2 OC3-IÊ ,-2".
ć  Wilson 2-gi skarogniady, 2 ar- 

szj ny 4 1/ 3 wersz. i Radykał kasz- 
lanowaty, 2 arszyny 2 ‘/a wersz„ 

dobrej budowy ze stada Rządowego, stano­
wić będą w Grabicy, pcwiat Piotrkowski* 
od 1/nx rb. za opłatą, 

l-szy, Wilson —rs. 4.
2 gi, R adykał—rs. 3 . (3— 2)

Folwark Tąźewy Lit. B, 
yel Władysławów.

Włók 5 m órg 5  p rę tów  176 bez żad n y ch  służeb­
ności w łościańskich  od leg ły  od m iast: Łodzi w iorst 
18, ud P io trkow a w io rst 22, od P a b ija n ic  w iorst 14, 
od S tacy i kolei B aby  w iorst lt>, je s t  pod  '"orzystnem i 
w arunkam i z wolnej ręk i do sp rzed aży  lub w ydzier­
żaw ien ia  na ła t  sześć. W iadom ość o cenie  na  m ie j­
scu u w łaśc ic ie la , lub  w P io trkow ie  u A dw okata p rz y ­
sięgłego J a n a  S l r u f i l e r *  w domu M orchnera  
u lic a  Bykowskie- P rz ed m ieśc ie . (4 —3)

F A B R Y K A

Maszyn i narzędzi Rolniczych 
Wozów i Bryczek

f . W A LD ER O W IC Z I %
w Szydłowcu (Gubernia Radomska.

P o leca  w yroby  sw oje pp obyw atelom  m, P io trk o ­
wa oraz guborn ii, podejm uje się rów nież re p e ra c y i t  
u rządzeń  m aszyn p a ro w y ch  i w szelk ich  m aszyn ro l­
n iczych  i p rzem ysłow ych .

W sp rzed a ży  po śred n iczy  X a w e r f  9 z w e J ,->  
c e r  A jent W arszawskiego T o w a .z y .tw a  U bez- e -  
czeń od O gnia, zam ieszkały  w P io trk o w ie  p rz y  u licy  
P e te rsb u rsk ie j (K aliskiej), wprost  kościo ła p o -B e r-  
nadyńsk iego . (11— 3)

Do dzisiejszego numeru dołącza się- 
arkusz 11-ty powieści W al. P rzy-  

borowskiego p. t. „Za grzechy k rw i“ .
R e d a k to r  i  w ydaw ca M l r o a l a w  P o h y z a i W j l t l .

^03E0Jtcno nenoypoK) W dru k arn i F . B clchatow skiego w P etrokow io .


